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K r a 3t ó w, 3 aty--uzma.
Na rayśl o- Lwionvie śoiska •slię każde soice ycol- 

sflcie. W jaSdeże s-ŁrasEiicj opaTsyi Zuiaky.ł się ten 
jpoBnMWt’ oiei phdtakości na -wseliodaie! Ale mie- 
ĵritldo bc-lu doznajemy, slueliajiic wieścii w  Lwo­
wa.. Ogarom ckts jeszcze ucsjucie -bcileśidcjsKe, 
tt:2 —  ból, ba Uiteitcde wstydu! Im wepainiiaLsizą 
jesiŁ epofneya c/brony Lwowa przez .IjAwouffem t 
Lwiowisunifei, t-ean bardziej piokącym jest ton 
n&Lyd. Wsssatk Lwów r.5e jest jesr/oze na sziozę- 
śctie odoięty od Poteki. AYszaik każdy z dwudzie­
stu pięokt miliomów Polaków ma (SotipJ ino-żniość 
kotMimikiouYaiii  ̂ się z tean mlaaibom. Więc to, oo 
się iwg Lwonlo dzieje, to nie są walki na, śmienie 
i żj ci©, staczam© pny-ez bobtiitorską aalogę odoię- 
tej przca wnoi î, twierdzy. To są wałki miasto, 
przetz ogromu,ą większość narodu opieszałe 
o p u s ?  isąi © a eg- o, ptresea paiMwo z a a i  e- 
d b am o g  o.

Miejmy cdA\r;ngę powiedzieć sobie te stow-rai© 
słowa do efezai. Powtóray jo naszoniu poikoiani-u 
bwtiorysii, tzmoająe. najeiężłszic oslcaracfefle. I V  
wtoftzatją je sotbie dzisiaj szozuplo aaistępy o- 
broiieów i obrończyń Lwowa, spiesząc eo dnia 
i oo nocy na ni er ów ną walkę z ^ptrzeiinożnym* 
wrogiom. I z pewitością żadna kuła uksiaińslka 
nic g;id'zi w te lwie serca toik boleśnie i tak 
ki-waiwo. jak ta myśl, że naród opuścił Lwów i

Leo* sprawa Lwo'vra i Galicyi WaciboKlrriej, to 
tylkio uześć tych zadań i tej odpowiedzialności, 
które aozokują ogół poklci. które spadają na 
budwiwiftkayich tpaiistwa pdMdtcgio. Pietzjcofayfe 
ctołtti graudes wschodnia masza, która stoi w tej 
chwSir otworem. Na północy 'Zbliżają się do niej 
dyayt&ye teoteze;wic:kio, niosąc miiotyiłko ogień i 
żolOao-. ale oo gorsza — straszliwą zarazę diusz. 
Na Wołyniu ma eałość Rzinazyp^jwditcj 'nastaje 
Petburoi ze SWtojenw liondaumi. Tysiąc kilomotró-ft 
fj yntu Bilray dn olwony .rei Wsolrodziie!...

A na -aaichodzie! Ikcdośniio bizmią pk-tnwiszo

W Polec© kaddy należy do jakiejś parrtyi i to 
^j.-ątlkowo <Lo — jednej, ziwykle <k> dwóch i 
więcej... Więc ntie może być rząciu berzitairtyjne. 
go. Może być tylko k o a 1 i c y j n y, powołany 
-peeyaluio do p o l i t y c z n e j  i m i l i t a r ­
n e j  o b r o n y  g r a n i c .  Pok-zeba- go  ntiwo- 
rzyć, n i e  z w I c k a  j ą c i dać mu wszystkie 
środki d'o rąk, jiakiemi mmcód itozpe'1-z.ądza.

Jeżcili- kader gnlicyjskich socjalistów miał 
to tosayetko na myśli, rzucając hasło uk.vt-Tze- 
nia komiisyi lx!z,pa'rtyjnej, to byłby to objaw do 
datini. świiadczyłby bowiem, że parfya »iządzq■ 
!cp,« zactzyfehi prayohedzić do pnzciliienalnia, iż 
jęła się 'zadania, które przerasta o  wiele jej si- 
.y, a któro na ez«c> naeroziwią-zaine p-rzeniiemić 
ię  może w katajstatofę dl*, odradzającej się Pol­

ski.
Oby tylko ten rozpO'ezętyT jnż pnctces nświa- 

domiemra trwał jaik najkrócej i skoarcizył się jak 
.najiiyoMojszom — us t ą p i o  n i. o m to g  o 
r z ą. d u, czego mu olbrzymia większość apołe- 
ozeńisrowa laik serdeoznie żyozy.

i  @1 liii.
Warszawa, 3 stycznia. (PAT). Warszawa już

G-dy sicicihły okrzyki na cześć koalicyi j An- j Tutaj powitał Paderewskiego krótkiem iprzcmó- 
glii, do Paderewskiego' zbliżył -się pułkownik wioojeim weteran z roku 1803 p. II o r d y  ń* 
C z b r w i n s k i, delegat ministerstwa apriw s ;k i. I ręczył on pani Paderewsfciej kwiaty, a 
wojskowych, których iprzt. snóiwił w następujące! ma utępnie ipewitał ipułkow nik-a Wade w języku 
słowa: angieMiim. Wśród niemilknących okrzyków u-

Imieniem ipie-w zogo polskiego ministeryum dali się geście do przygotowanych dla nioli a- 
wejny 'witamy Cię, pierwszy obywatelu Polski partamentów”. Na balkonie, położonego naprze- 
i -składamy wyrazy najwierniejszej czci i nwiel- ciw hotelu Europejskiego' chóry kilku- t o W  
bienia. Krwią i czynom bojowym zmyliśmy hań- rzy-stw śpiew-a-cłdch -odśpiewały  ̂ szereg pieśni 
bę niewofi i oto dzisiaj nastał -dzień, gdy wraz narodowych. O w acje publiczności przed hote- 
z Tobą idzie ku naan Pciska wielka, -potężna i tom Bristol trwały do igo-dz ny 2 w nocy. Wzno- 
wdpa-ninla. Witaj zwiastunie mocy i potęgi! szooo okrzyki na cześć Wilsona, k-oalicyi i Pa- 
Hol 1 Ci-! -derewisldege. Paderewski Idilmkrotnie wycho-

Dragi dól-egąt ministeryuim spraw wojsko- idził na balkon i dziękował za owa-eye. Po pól- 
wych rotmistrz B u f f o  ł ł  .w yrłosil w ję- nocy o-dibylo się wr h-otelu miale przyjęcie, urzą- 
zyąu an-gielskim dąpułkownika Wadego nastę- dzone w restauracyi hotelowej. W  ,prz jęciu tem 
pu'jąc9 przemów-cnie: jednakże państwo Paderew cy  ze -wkglęiu na

Panie pudrowniku, panowie obcerowie a.rmii wielkie znużenie pana Paderewskiego udziału
i floty jego królewskiej mości! Z polecenia mi- nie brąji.
nistra -sipran -wojskowych i w jego imieniu pro- W  poniedziałek wieczorem odbędzie się w 
-szę nrzyjąć nasze szczere i braterskie .pozdro- salonach Rady miejskiej raut na cześć pańs- wa 
•■wienic z powodu przybycia d-o Warszawy pier- Paderewskich i misyi koalicyjnej, 
wiszej woj kowej misyi angielskiej. Witamy 
was jako przedws-tawicieli szlachetnego, wstecz­
nego, dzielnego narodu, którego świetne zwy­
cięstwo sprowadziło aa ziemię tryumf sprawi
d liw w i i wskrzesiło naszą ojczyznę. Szczęśli­
wi i d-mni z tstro, żeśmy byli złączeni z wami w

j t T ł t i

od WiCBesnerro ̂ popołudnia, czyn-la p.zygo-towa- wspólnej wal-ce z krwawym wrogiem, prosimy 
nia na przyjęcie państwa Paaerewskich. Przed- ip^yj^ć za/peubiemda naszego prawdziwego u- 
stawi-cóole władz wojskowych, zarządu miasta,, iwie-łbiema dla krajów, które w w ake o --wo- wają

.v.l ;

mmm
6) ilH28««;

PRZYJĘCIE W  KAITSZU.
Warezarva, 3 stycznia (PAT). Obecnie napły- 

bliższe sz-czegóły o przydęciu Paderew-

dziojcT.cj Ale któż nie ziieznmfe, ż'e to wiiel- 
Ido zadorule oid.bie-iania zn-bowniii-cgo kraju p-ob 
s kiego r o z p o c z ę ł o  s i ę  n a  z a c ii o  d/g io 
d o p i e r o ,  że może ono udr.ż się potmytelnie 
tylko v, ówazus, jeżeli culo państwo d-oiiośnio 
do tych Da/d-aii, jożcłi cały -na-ród ki w.sz.ys-tkie 
swoje atółtóraia poczuje s-ię jediAnłcorw-o -odpuwio* 
d-ziailnyiu.

Krosy dał nam Parn Bóg zaiste ist-a’l-owe. To. 
co m  Wschodnifcli i zncbcAlnich rubieżnch wy. I 
ńociio pod ciśi.feniem rćżnjcralk-ieh wnogów, o  
kazuje -się ‘tiwaffdom i niezlcnmem, jak dama 
sceńska klinga. Niestety w miarę zbli**Tnia srię 
ku środkowi tom dość ta znika, wzrasta ntię- 
łrość nutafcua-, -do-ehodząea w ^entr-um dio bez, 
Yyihrd u i paraliżu w-o-li. A przwież nawet na) 
twardsza łn p.iaa nie przyrdia wartości ©.piódnim- 
łemfu 'zLunn/u!

Po dlu-gjch wahaii-iach i -roz-wuiżani-atch adeey. 
ctówano ssę wręsBste formować poldką siłę 
zbrojm  na jtedynóe raicycinal-ne-j zatsudzic -> 
pi zy')n>u30weg'o ąwócuru. I rozpejozęto go od Ga- 
1 i c  y i z  a c h o d  n i e j,.bo tylko w  niej -spod-zie- 
yyu ai.ę naczchiik państwa zmllcść — ]u-zykŁuiy 
dla Kirólertwa Polskiego. Bandz-o uran poclile 
bia -to niez-wylcłe uznbnie, z jakiem -ze strony 
nn-ozclnii-ka Piłsudskiego spotyka się paitryotyzm 
i kpjuniość ludności tej części naszego kraju. Ale 
tr.tas wrci-ti-e nile ipMHeesdk. .Mobi-lizaicya 3-ch roczni­
ków. v. .ołr-rogu komendy k-rałtewskioj nie pokry­
je sini dzioaątoj części 'tego. czeg-o pańatiywo dla 
obi-ony aw-oi-ch kresÓY/ nieodzownie potrzebuje 
Nie cU ona nawet dostaltoean-eigo mb-eziidcictonia 
Ga-]i>ovi Ycsolte-d-niej. To jed-mo. Ale jost josrztCEo 
drugi-o waanisjsze i boleś-niojsze od piorw- 
Ezcgio. —  Królestu'0 Polskie ze swoją -zas-za- 
newaną hiduiiośoią zi«fł»ak> się znofinfu w czasie 
oahirwnnym. — T;tim -nie ma bye ®ni mobiliżacyi. 
ani -pebu-.u!

Rząd wairazaYVrfki zgodził się ma- fakty, doko- 
iiia.no j.-rzez K-ouii-.ye Rządzącą w Galicyi i a- 
p.rabowai! »ex post* zarzą-dzony pobór. Ale t-en 
e3.m ra*d nic odważył się wystąpić wobec Kró- 
hwtwa Pok4if-go -z żąda-nicm służby wtojelk-owoj. 
Dlawzogo? odpowiedź bardzo piteta — -oto rząd 
riiU tii' się Hi* Imz słuBz-mośoi, że wozwamiio je­
go n ic 7.iraidzie posłuchu i żc zabuia/knie miu si­
ły do- wymuszonia tego p-otduehu. Ale c-zomże 
je.st rząd który nie ma siły, aby rządzić? Safin-o 
fvl-gv»wruaIo iiiiistynkto-m mrus, scumo picyć-oiranic 
ich dążeń socyałnyeh, to wcale nue jost. jesz-cze 
rządEetiiicm. Degiudo-wańie ep-okowy-ch zadań 
cdiiiaiuzuiiąeej się i jednoczącej Polski do kw-e- 
elyS — j.ć-d-wyżsrzarnia zarobkó-w, to nie jest ani 
szluka. rządzenia, a-ni mądrość stan-u. Rząd, 
który sami przyznaje się do niemocy, p o w i ­
n i e n  o d e j ś ć .

Zdaje -siię, że zaczynają to rczumieć w łom* 
&.inej pa.Ayi i-ządo-wej. Daszyński wystąpił 
z airtiykulerm, yy którym Yrykazuje po-tozebę u-| 
twoizenia. bezipaa-tyjnej komisyi dla łdec1oiwamia‘ 
ąprawattó granic Polski. Daszyński wie, że 
taką »kom:;Eyą« może być tylko —  sam rząd. 
bo micdcr-zccznością byłoby tworzyć bezpartyj­
ną k-Gimfeyę dla obrony g-rninte państ-wa przy 
zatraymtiiniu ściśle partyjnego rządu dla dalsze­
go dezt-L-gsinizowaima życia w ewnętaemego. — 
.jesteśmy przehoncuii, że tylk-o z kurtuaEyi -par- 
tyjnej Daszyński mówi o komisyi. Na praa dę 
myśli en- o rządzie.
* Ala w społeczeństwie, rczbiie-m na pięćdzie­
siąt partyj anacic-rzystych i tyleż filialny cli. 
tnjdao mówić o rządzie bezpartyjnym. — ći

organ,za-cyj politycz lycl o-raz ia-tytucyj i.0ro- ,po.f]y j -wolność zashiżyły sobie ehtłznie na skiego w Kaliszu i innych-miastach,-precz któ- 
madzili się na dworcu. Delęgacye ustawiły się iiiiano rycerzy narodów. co przejeżdżał do Y  arsza-wy. Obywatelstw)
w sz-paler. Gały iperoo był p.dknio pizybra-ny j ę  witali Fad-etow-skiego delegat Kola Kai biza i ekoli-cy, zawiadomione poprzednio o
chorągwiami o barwach narodowych i koalieyj-, jniędzypa-rtyjnego i k ?. Ora-C7.ewiski imieniem la- -mrjącem nascąpić wczoraj rano przyjeździe P.v 
Jiych. Na wproet wejścia na peron wisir-l trans- j u warszaiwskiego, nadżo delegatka stowarzy- derewskiego-. tłumnie Wykgło na aŁacyę. Przed 
parent z napisem: Stolica Polski wita Cię, urę- s%CTi feohiępyoh. transparentem, na którym widniał napis: Witaj

Na przemówienia- te P a d e r e w s k i  od-po- a aa*, najtepsij’ objrratelu! oczekiwały przyhy- 
wiedAiał mniej -więcej w  te słowa-: cia Paderewskiego delegacje, -wśród mich -przed*.

  __  stawi-ciele Rady imiej^kki, -prezes sadu. komen-
MOWA PAD l IE W j , -O. dant okręgu, komisarz ludowy por. 7. y-oh. Na

Ze wyruszeniem zabiera-ni -glos, aby .przede- powitanie przybył datej szwadron 2-go pułku 
-w -zyslkiem -spelnik najmilszy obowiązek, d*ię- ułanów, kompania honorowa "palku piecnot.y, 
fknją-c władzom -za wziględy i upiwejmość, gdyż Rum ziemian, reprezentanci robotników, w-oj- 

Pp. Pad:ere-wis'cy z prezy-denftem miasta Drze-1 od chwili wjazdu -d-o kraju obchodzono ts.ę ze .ika i-t-d. Ody o -go-d-r. 7 m. 45 ra.no zajechał na 
wie-cfciiim, pułkownikiem Wadi© przez -szpaler po-'m ną po bratersku. Widżę w .tem zapowiedź lep- diworzeo pociąg, -wiozący Padere-wskkh kom- 
daiźyli d-o- salonu; po drodze chyliły się -przed,-szych czcs-ow. Zaszczyt te" nie -mni11 się jedjwk pania honorowała ■anrezentowału' broń, do wa- 
inimi ®ataw3wr^< Oiikie-st-ry grały hy-mu p o lk i, należy, gdyż nie mnie w ib-eie, ale ideę naród o- gonu u-dtli -s;ę przedstawił e ê Kalisza, prezy- 

I angielski i amerykański. _ wą -zbiorowej duszy. Wielkie ucaueie polskie dent Buiitowiaski i p. łlamrot. komisarz ludó-
Na twarzy Paderewskic^o znać głębokie igczało w  -duiszy narodu i przetrwało czysto i wy Zych, komendant okręgu wojskowc-go puł- 

■v,iznuii?z6nio; stal -w skop-ieniiu, jwów tpowitoiny-ch, nicsikalane 
ule można było r o z. począć wc-bec orkanu ży-

dtownfeu nasz! Pod napisem umieszczone było 
powitanie w języku angielskim.

O godż. 10 jfi. 50 wieczorem zajechał po-ciąg 
na fitacyę. Delega-eye udały się do wagonu, aby 
-powitać Paderewskiego. W  tej chwili z piersi 
dziesiątek tysięcy ludzi rozległ się okrzyk: 
Mach żyje Pr.Jerewakil Niech żyje koułicya!

wiolo-nych n-kizytów -tluanow.
POWITANIE.

Pierwszy przemówił do Pa-dcrew kiego pre­
zes- Rady miejskiej (fr. B a l i ń s k i  i oświad- 
czył i-mieniem Warszawy:

W Lm-ieniu Rady -miejskiej mam zasz.czyt po­
witać Cię, -do-stoj-ny Pani-e, w stolicy Polski, a
-za anfią stoi -miasto, s-to i ten poi ki lud stołecz­
ny, od wiekó-w z losami orezyzny związany. Nie 
jako gościa Ciebie -witamy. Do Polaki wolnej, 
choć -ciężko znękanej, przybywasz wielki Po­
laku, do- -domu ojczystego wracasz, a taataj naj- 
pierwsza. <jom-u togo świeJica-. 1 hemy, -̂.zern 
jesteś i coś uczyni]. Chociaż chrzęst żelaznej 
stoi[>y krzyżackiej, co nas tłoczyła, zagfu zal 
i mącił wieści z za-chodui, z tych kn , ów sło­
necznych, wielkich ludów romańskich i anglo­
saskich, które zaprawdę o wolność, równość i

 J ' ~ * *» J VII. nyu.-oij-ao.uu i* i . TT J
rnsnio ucisikt! -i niedoli przeżytej, konn;k ItewtezewskL r-by zlo-żyć hołd Paderew- 

iprzof.wialo wao-jr.ę, ws-psnitlą dla na gdyż d la skiemu i powitać jego pułkownika
ona -nam wio-lność. Komitet Narodowy i ja, kto- Wade oficerów amerykaółfci-eh, majora Iwasz- 
rego jestem śkromnym pre.edstawici-elem,, umie- kiowicza i p. Strakc-źa, przedstaw,i cielą, rządu 
liśmy odgadnąć i zrozumieć -wolę narodu. Każ polskiego w Kopenhadzo. 
stanu uw- obowiązek odgadywać tt-jauciarnaro- Komisarz ludowy Z y c h  przomówił jak na­
de i od niego przyjmować rozkazy, A myśli na- &tępnjo: Jako komisarz Indowy i gospodarz
rodu polskiego są znane: pragnie-on wszystkich -powiawi niosę Ci, dostojny .panie/h-old i powi­
atem polskich i wszystkiego, co było polskie tanie u progu tej prastarej połaci -kraju, która 
jc«t i będzie, z morel, cm wybrzeżem, Gdań- oby jak naj-r-ręd-zej przestała być połacią i n o ­
skiem, ze Lwowa i. i Wilnem Jest tylko jedna sła się z całością ojczyzny.
Polska wielka i t-alca ndeć chcemy i mieć mud- Następnie w krótkich eTo-wach przomów-ł 
fi-y. preze-' m. Kalisza p. Bukowiński,

Itezychoddę Jo Was zdalekr —  przychodzę^ Wzruszony Padorewwki, milcząc, ucałował w 
jaik preystołc Pd,"kiw i z zaanouskiołi krajów: głowę komisarza Zycha, a -następnie po witał p.
przyby-wa-m od polski-ołi -brzegów’ , od G ia/w-ka Bukowińskiego i delegatów, zaznaczając, że
-i -fcolefbki pbilsterej, Pozaia-nia. Wielki jest ducł podróż odbywa mi-rno poważnej nicdyspozycyi
w Yu-lkopo-tece. W  Poznaniu zgoda- i gotowość i wyczerpania.
d-o- ofiar może świoed-ć p-rzykładom. Tam jefA po- Wznuszony przyjęciem, zgouwa-nem mu na 
ctBuaie obywatel kie, jest ofiarność -do samoza- dworcu, ukazał się P a d e r e w s k i  na slop- 
parcia. Świecić oni ©togą przyk-lwdeim. Po dwu-ioia-ch -wagonu i wygłosił do -tłumu preemó wi-e- 

sprą wiedli w ość bój praw dziwy wkrdh. Trtąrjfio- krać od swoich przy-c-hedzę. Przez cztery lata nie w następujących mniej-więcej łowach:
H-g -wypełniają Twą pierś. Pierwsza t< geniusz tpr*jlsowwStełm w-śrół- czterech milionów Potekó-w,; Przybyłem do miasta, ktore je»t miaisitem nie 
Miikiowiczów, Słowackich, Mat-ej ów, Sienkie- dola i niedola- za Oeean wygnała. Do- tylko waszem ale i niojem. bo niema w Polsce
więzów, umuga -t-o tradyoyai prawa dem akra- ^  od  niego wyszły pierwsze datki na. miasta, ktureigobym w miłości m-ojej nie uznn-
tycz-ne Kościus-zk «w, a trzecia toy  co c-*r‘".y- ofiary w-ojny w Polsce. On pierws-zy woł :;ł o  wał za swoje. Następni© przyuomniał Pa/le- 
zny, nie tylko gorącąa ale i p enuenna me tyl- niepodległą, całą 1 zjedinoczoną Polskę z d-ostę- rewśki pętkao c^as-y z hiw.oTyi Ka-li-za, pod-kre-
ko ofiarna bez granic i zaipąłu pełna, lecz n 'V .p em fj;o «nom  i *  Gdańskiem. U nich to po- ś-teją®, że w iraur»ch tego mins-ia żydzi znaleźli
dra- i przenikliwa, co ,'k.ębione chmury przy- ijń^rw^M armia pol-ska. Od tych czterech berpiec-zny przytułek podczas wtełkich prześla­

dowań w Europie i mogli tutaj korzystać ze 
swobód.

Niedyspo-zycya nie pozwoliła, Paderewskiemu 
zwiedz-ć mia-sta, n&tomi-akt całe jego otoczenie 
z pułk. Wadem na czele udało s'ę powmzami do 
(miasta. Podnieść należy, że pułk. W ad© na wi­
dok ruin i spustoszeń -nie miał -wprost słów na 
wyrażeni© swego ^biwizenia, zwłaszcza gdy' mu 
wyjaśniono, że Kalisz nte był wcale forterą. 
ani miejscem ufo^-yfikowanem. Towarzystwo, 

n ie , po zwiedzeniu miasta, eskortowane przez od- 
j dział ułanów, udałe się de ąaensyo-natu, gdzie 

W obec tej gro-zy na wschodzie -każdy syn tej odbyło się przyjęcie, 
ziemi ra-a prawo być tylko Polakiem. Żadne s W śról ogó-lnogo skupiente zabiał na tem 
-stronnicitiwo c-jczyzny nie odbuduje. Odbudują przyjęciu głos pwk. W a d e .  Z ust jogo padły 
ją w-zysey, a główna podstawa: t-o robotnik i;gorące r-łowa 'wwpółeawaa dla mia=ta. w któ- 
lud. Niech żyje polski i rcbćtn-Ei polski! Dam szał terk-ońs-ki pozostawił ©kiopne #la:łv.

■r . . j .  - — - .— -  — — 4t«w»os. <a» zaansjscowj-eii, -oa )w  onemoL dl» en tj*n«wyę̂

'.frgpPWBaarwi n  m sia, isi j*1* ■ ■ .g.

jSz&il czas, w ktOnun ws-zY^tliie partye ustapit 
I winny miojsca iim-Ódowi.

W ŁODZI.
i W ł odzi zgotowano entuzyastyczno przyię. 
Icie Paderewskiemu. Na staeyę przybyło kilka- 
'nsńcie tysięcy ludzi, delegacie, dworzec udo- 
.korowano chorągwiami o barwach i-oLslci-li 
'angielskich, fnuicuskich i ame-ykańskich. Na' 
poronię wojsko tworzyło szpaler. Orkiestoy 
giały hymn narodowy. Do w  gon u uciski su 
deputacya z prezesem Sułowshim na czeie, któ­
ry przemówił do Paderewskiego: 

i- V. i tomy Cię, dostojny panie, w imieniu Ra­
dy miejskiej i zebranych tutaj delegacyj w tyfli 
okręgu polskiej pracy setek tysięcy  robotni- 
ków, dziś zamieniomnn w. ruinę przez brutalną 
przemoc najeźdźcy. Zjawiasz się w chwili, gdy 
naród potrzebuje pomocy od najlepszego ze 
swoich synów.

i Potom przemówił imieniem robotników' p. 
V o 1 c z y ń s k i, były minister y . gabinecie 
Zwierzyńskiego.

Wiceburmistrz ł.odzi, Kembaum, ]x> angiei 
sku witał w gorących słowach pułkownika Wa­
dego.

W udpo«’iedzi Paderewski przemówił w te 
mrioj orięcej słowa-

Dzisiaj Polska święci swój tryumf, bo to cud 
:jest niemały, że trzy zaborczo trony legły w 
gruzach. Ma Polska powód do radości, ma też 
powód do niepokoju. W  wielkiej mi?rze i r.nie 
trapi niepokój wielki. W kraju, jak słyszę, pa­
nnie rozterka. Dzielimy się jeszcze na obozy, 
dzielą nas różnice pogtedów, a często i osobista 
pycha. Tak daloj być nie może. Niech się nikt 
nie łudzi, aby jakiekolwiek stronnictwo, choć­
by najszlaeketnejszymi ożywione zamiarami, 
mogło odbudować PoIsHę. Tylko cały zjedno­
czony naród może dokonać teye wielkiego dzie­
ła. Muszą wziąć w tem udział lud i robotnicy, 
których obecnego tu renrezentanta przycisną­
łem do serca. Musimy się skupić przy Białe 
Oile i Bogu. Wszyscy musimy zaprząść się 
pracy i dobro całego narodu mieć na oku 
W tym też celu i ja jadę do Warszawy, a w as 
proszę o poparcie, by dzieło zgody doprowadzić 
do skutku, aby cały naród mógł dojść do zgody 
i jednotoł.

Przedmiotem entuzyastycznveh owacyj w ł o ­
dzi był również pułkownik Wade. Na dworcu 
kolejowym w Łudzi powitała go kolonia an: ie! 
ska. Witali go również oficerowie pułku, sta­
cjonowanego w Lodzi. Również burzliwe owa 
cye urządzono majorowi Iwaszkiewiczowi. Po­
witanie w Łodzi trwało przez pół godziny, po- 
czem pociąg wśród niemilknących okrzyków 
zebranych tłumów ruszył w dalszą drogę do 
Warszawy.

W ŁOWICZU.
| Również w Łowiczu zgotowano Paderew­
skiemu owacyjne przyjęcie. Delegacja robotni- 

,ków i ludu łowickiego w prostych, gorących 
słowach złożyła hołd Paderewskiemu, który 
wygłosił do niej krótkie przemówienie mniej 
więcoj w  mistomijących słowach:

Bracia wieśniacy, bracia robotnicy, cześć 
(warn! Gdyby nie wasza wytrwała praca, to zie­
mie te może dziś orałby już kolonista niemiec­
ki. Wyście utrzymali pok ro ić  tego kraju, wy­
ście w tym Kraju gospodarzami. Wasza t-o pra­
ca i wasz t.rud. W imieniu tych. którzy pragną 
wolnej i silnej Polski, oświadczam wam, że Iu- 
dowładztwo u nas potężne będzie przez swoją 

■ sprawiedliwość.
ZwłaftaoŁa robotnicy, obecni na stacyi, zgo- 

towalj następnie Paderewskiemu gorące owa- 
cye, jak niemniej także pułkownikowi W ad emu,

wdo-ści najtrafniej przestrzela-. Jest to potrójna Polaków, wiernych ojczyźnie, M a -
Twago ducha potęga*. Na duchu na lo-w; o- dannitp̂ kibo® i (ponurowi©nio. Od swoich przy-oho-
pa-rty przyczyni,eś -się skutecznie do przezt-ona- erwoi-ch, bo j es tani -wasz. Przyjęliście
nia bohatersikich narodów koali-cyi i vielkich imóksr ’

I pokłon 1 !im/irrisKv,Y.eni©. u-l swo.cli przyc 
,do Ewoteh, bo jestemi wasz. Przyjęlii 

mnie z upo-ka ẑniją-cą wispanialością. niby we­

na prowadzili walkę do ipi z oświadczenia, że g}aw - m ^ zyiy, lecz tylko ełu;ivć, ale nie ja- 
daDza klęska Pol-ski byłaby mi-mo w^zy tko stro-nniotwc. Dz^ś r.ie pora na strcnnl-
■nrzegraną. świafa. 7 takiom u-czuciem i z taką ctw,R_ sti^nardcwo jest j-©ino: To Paćslia. Szanu- 
świadomością Twoich z  sług, dostojny męni, • sironrni-ećwa,, lecz ni© należę i ni(
po Gdańsku, po Poznaniu, prastarej -kolebce ot- d-o żadnego,
ła lec-hjcilde,go, z -kolei z c®eią i wdzięcznością, 
z padzieją. i ulgą wita- Cię st-olica Potoki a wraz 
z Tobą witamy calem sercem -w i-mie-niu War­
szawy dostojną małżc-ńkę Twoją, nienl-tępną 
towarzyszkę w trudach i troskach i was, szla-
chw ii ..'goście, przodstawi-ciel, tryuimf dą-cycli NJeofe ź je  peistea wolna, jednoczona, eaM,
-wojsk koalicyi, obywatele potężnej Anglii i desteown do marca, z Gćia'-* 1^  
wielkiej republiki potężnej Ameryki. Dostojny 1 r o r i p y r w  »
panie, kończę okrz,ykie.m, (którym rozbrzmiewa-,- MANIFES. A L I . PC -JD.
miasto, rozbrzmiowai Polska cala: Niech żyje Po przcmówieoiti Padorewwkiogo w krótkich 
wielk! mąż, dobrze zasłuż cny ojczyźnie, nżech islo-wach poid-Eękc-^-ał za przyjęcie pułkownik 
żyje Paderewski! angielski W a d e ,  (po-c^em dostojni goście w

Z kolei zabrał gło'-prezydent miasta D r z e  wwpaniałym pechodzia ruszyli ąrzez miasto de 
w i e c-k i, który w języku angielskim wjtotoso- hotelu Bristol. Hac- praed d-woroem kolejowym 
■Wit następujące przemówienie d-o puJkOTniika zalegały dzie-u-ąltiki tysięcy ludzi. Wszędzie pa- 
Wadcgo i innych -członków delogacyi koalkryj- nowuł wz-crowy porządek. Osobną igiunę sia­
nej: ' Ir owili mani, -uzbrój emi w łaawse, chłopi ni lam o-

Szunowni Rwiowie! Jako prezydent miasta wlocy wypizcgli konm a powozu pip. Padcrgz- 
stołecznego Warszawy pragnę wyrazić radość, skich. Drugim powozem jechał .puikowmik 
jaką przejęta jest ludno-ść miasta z powodu za- Wade. Twarz jugo- wyrażała; ogromne uradorra- 
s-zczytu, ja.-kim jest dla nas wizyta przedstawi- nie, salutował -bez przerwy. W  dalszych powo- 
cieli koalteyi, przybyłych w ton arzydwie wici-1 zach jechali członkowie św ity rad-erew&kiego,

Na Kra  ̂
hotelem 
ą anaai-

-martyrclogii polskiej. Pełni nadziei w  pomyślną festa-eyę. Wznoszono okrzyki na cześć- Fade- 
przyszłolć, zapewniamy was c -naszych cierpie- ] rew ki-ego i (koeucyi, śpiewano pieśni patryo- 
nia-cii a umysły nasze i serca (przepełnione eą ‘ tyczne. (Do westybulu hotelu Bristol aze^edł 
wazię-cznością i podziwem ula- czynćw, którycźi pierwszy pułkownik Wadę, -witany owacyjnie1, 
dc.raza-li-ście w swoim heroizmie. Niech żyje.rzA nim z trudem przesunęli -się wśród osóbj zo-

brąjiych w  wmaty-bula.. państwo Paderewscy.-K o au cya: iiLU

Wade zaStońcaył oharzyk?ani w  ję ?  ku po-toUm: 
NIeeb żyje Pc-Iskc! Na to odpowiedziano okrzy­
kiem na cześć Anglii i koalicyi.

Q igedz. 6 pa połi’dniiu pizybid do Kaliszu 
specjalny -pociąg, wysłany z Warszawy pe uv  
d-erewskićg*. Pociągiem tym pi zyjeohali dele- 
gaci ministerycar* -kolei, a;bv odprowadzić Pfl- 
dCiCWski^o do Wfswaawy. D igsdz. -pół do  6 
■wyjechał pecią-g z Kali-za Liczba pes-tojow o- 
PT&ńiczoną miała być do  miuiim-umu, aby przy­
być najwcześniaj do stolicy. Jednakże -miasta 
prowinicyon ilno eiłeagiczBf® upotaunaly się o 
swoje prawa i niektóre na własną rękę zd ecy ­
dowały się zahrfczyuiaó pociąg, aby zlo-żyć hołd 
Paderewskiemu.

W SIERAD7U.
Serdeczno przyjęcie zgoto-wanc PadercuAkie 

m i  -w Sieradzu. Tuitaj w od-powiedzi na prze­
mówienie. -deł-egacyn obywatelstwa miejscowego 
oujmwleduiah Paderewski:

Przyjmuję -to słowa, -chociaż nie zasłużone. 
Podozao woj y  wunz z innjum rodakami .praco­
wałem dla dobra ojczyzny. Nie przyjeżdżam o- 
bejmewać ,.teru władzy lecz po -to, aby w'sipó! 
pracować z utii i ni 1 rodakami- albowiem riaJ.

„TiCłK“ O P;!fC2.
Nadeszło -do Krakowa >Times‘y< zawierają 

szereg sprawozdań telegrauczmych Ib Jeffties‘s 
z Wamszkiwy. Pieu-wsze z nich z 17 grudniu opie­
wa w fcteeszczen-iu:

Nio łatwo Anglikawi przejrzeć rogłę, która 
zalegD. Polakę. Przez czas wojny wńe-lki szmat 
htto6'vi rozegrał się tutaj, wic-le więiiszy, juk 
wekł jakiś hu moneta, niż togx> wymagało za 
-i>Odrzebfiavainie miejscowe.

Z taia-ch dzielnic polskich, które siię zrastają, 
PoziPńrkie ma nnjp,ro..:tszą historyę. Roana-u- 
czv<y sUrecnswli wobec Niemców iu kuzdym 
b/óluu aparty, bic-ray opór. ttem ęfey uąwall 
tyle ile wymuszeń o s-iłą: umją więc j-iem-iądse 
na <k-łe Maro-dowc. Mają zdalnych przywódców, 
Korfantego i Sejołę. Żaiwieszcnte bread, z mu 
szające Niemców do opuszczenia zajętych ziem, 
me wy rato ma r.'a korzyść, gdyż Nwmcy ci/v 
d-fcieli hu przed wojną. Ale Polacy w I-teznuó- 
skiem- nrle dbają o takie przosizscdy i ’ mrą 
aprawy w© wlafene ręce. Zajęli folrty okote 
Po-zmi^ą, wbrew wojskem icącym z odsieczą. 
W Gdańaku, uważanym za przyszły port Po4- 
•Ju, pfjrę tysięcy Polaków, jak słydiać,. wyeue- 
kr te Haidera. Armia polaka jest już w drodze 
(1 ’o'Gjczywny, tak wyczekiwana, jak nigdz-ie do. 
md ni1© ccEcldwan© wojska.

Drteje Potoki aiustryackiej mreazczajft się a* 
tom. żc Au&trya ją traymaia s.łą po -koniec paź- 
.Izfcsąrka. Odtąd Polacy rządzą się sami wśród 
takich trudn-o-ści, jak napad na Lwów- i po 
gramy.
*  Pototea rosyjska najmu?tej była znana aft 
zachodzie, ehoć zawiera imli-onowa btolieę ca-
• ej P-iieki i mitoUną masrmę pańcVwcwą.. —< 
Niemcy byH tu miesiąc tenau Cień ich wciąż 
jet&zcse widoczny. To i- -owo pomalowane nu 
■izorwono, biuło, czarno;, znaczki pocztowe nie 
KjieafldŁ Pieniądze namauiwp iraiia waMUyrdzift
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orla białego, alle kruszcie, któ-ry je winien pfr 
krywaó, jest eiiiyba gdzieś w «tosA mdzśo.

Po -zawarciu •zawie&zctnau, br-uni PoSacy toa 
broili Niemców w Wairsfcawfc i dktotffeft. W ho 
tel-u, gdzie' mieszkam, poproszcnio oficerów »  
mieokich, by złożyli broń, ja t  aUswiali Llucee 
od ipiodeójów. Pt ihichali. Gen. Eeu^cfer, 'który 
rząd/ził tui jak król, ukrył się z innymi gcuera 
Łtrni w aakątikadu palarń, skąd go ranktem za­
brano na stateczek na Wiśle. Na okljeadnem za­
uważył smętnie-, że czuje się bezpieeanym, póki 
jejr-t w rcłkaioh polskich; lecz co będzie -potem? 
Gdy Niemcy znikli, w Polsce wybuclda radość.

Jak sysfema-tycizinie Niemcy wizczyli Pofekę, 
długa to historya. Jeden przykład: Niemcy po 
trzebuwali robotników: Polacy ich mieli. Jak 
ich poizyskać? Chytrze Niemcy ubili dwa ptaki 
jednym sbroalcm. Zamknęli fabryki; robotnicy 
mnieźli saę bez pracy. Nie pozwolili przychodzić 
im z pomocą, Iw to... demoralizuje. Niemcy sa­
mi znajdą im pracę... w Niemczech. Tak wywie­
źli ich GÓO.0OO. Tora z icli wypUBmaarją z Nie- 
iec, ;a Prusacy jeno się oblizują «a  myśl, że ro­
botnicy nie znajdą już w domu fabryk, a^tem- 
sahiom prr.cv , i staną się ffluipiesn bol&zcwizmu, 
początkiem diilszcgo ziuszozeića Po&ki.

Za rządów pruskich w  Wairt-aawtie Niemcy 
powołali do życia rodzaj rządu zwanego re 
gencyą, i obwieścili niby to niepodległicść Polski 
rftyijilotej w nadziei, żc Polacy z roenkimięterni 
sztandarami pespieszą * walczyć przeciw ftósyi* 
na frondo francuskim. Saftuioaka się nie udała. 
Oficerowie niemieccy myszAowaiii tu i tam, wy- 
siadując się, gdzie armia? Nic znaleźli jej ni­
gdzie.

Mimo t-o Polacy są zatr-oGkatni tym okresom 
swych dziejów, mmc-niając, że udział ich w tym 
.zadzie wywołał sądy surowo. 0  ile się przeko­
nałem, cii, co mncziali w tern palce, wy :vijają się 
jak mogą: byli odcięci od Zachodu, rtżo wwx 
dziali, jaki obrót bierze wojna, musieli więc u- 
khidać się z Niemcami. Ogól jednak ludności 
stuł na- uboczu, chociaż, jak md ktoś powiedział, 
»Bóg b\ł wysoko, a entemta bardzo daleko*.

I M  A S & i l a t s t r a e ^ l .
Ogaci uregulowania nakładu, prosimy o mo- 

Łliwie najwcześniejsze ounowierde presmne-fity.
W anir ki prenumeraty zamieszczone są w na­
główku dziennica.

K Ę S K I  K  A .
Kraków, 3 stycznia.

PRZYJAZD ftUSYI AMERYKAŃSKIEJ DO 
KRAKOWA. Dzisrj w godzinach popołudniowych 
pr/ybcehie do Krakowa w przejeździć do iY&rfSa- 
w y udsya ministerstwa żywnościowego Stanów 
łĘecIncozoiiych. Misya skłaJa się z około 10 cizlon- 
fców, tak wojskowych jak i cywilnych. Między ni­
mi ji-st sekriwrz amurykańskiej ambasady w Pa- 
r.żu. W dniu wczorajszym misya towiła w V*ierl- 
ilniu: podejmował ją tam poseł polaki Gałecki c- 
biudem w hculu brmtol. .Mi-ya Wyjeżdża dziś wie- 
i sor do Warszawy i -truie w pałacu Błękitnym Za­
mojskich.

P. K. L uprasza mieszkańców naszego miasta, 
aby przybrali swoje domy i okna ftfcgjfiisi o bar­
wach koilicy, aycii i polskich i serdcozuie powitań 
n>i?yą sprzj ndt-rzoiych z nami afcnedów. Dworzec 
kąloj&wy ma być udekorowany fkuy-n-i i oborą- 
gicwkbmi o larwach paftstw koalicyjnych i Polski.

Misy a powyższa przyj. ztża do Polski w apifą- 
pf s-li żywm ścimyych.

tCFKJDaCY £E LWOW A. Mieszkańcy Lwowa prze- 
ay :iią znowu ei*»kie chwile. Coraz więcej rodzin 
jizyjn/dż.a zc Lwęwa ćt-k Krakowa lub do ijujjycli 
tnkjsćowośc-i w Caiic-yi iąch? dniej, aby uniknąć clęż-
k.ięys bn-u. jakie pr7.ym.v-ta oblężenie i.ivo'.v;i. Kraków
'-.-■t już cikhwmi ptzepehiioiiy przyjezdnym’’, w hatc- 
t.jc.i i ptii!-y«7,,iSHJli niema z.upelnie wolnych pokoi, 
i.-takie c mieszkanie prywatne jest bardzo ciężko.
■j-Yc Lwi wde wniosło podania około 23.0U0 osob o 
jirafpustk: r-a wyjazd.

'ii filkwoi.l* WŁOSKIEJ. Cripa Polaków, wzię­
tych dc niow- 'j wloikioj dnia 3 listopada z. r., nsde- 
ałHia i.am karlką [dsaną 28 listopada z. r., swoje na- 
iwikka. które hrżmią nastnpa^ąco:

Knpiliiii Jan Ct-di b«k. kapit.Mi Kozłowski St., kapę-" 
iańi: Oiliar. B;iC7jń-')d i I r. l ;d!as, porucznicy: Stru- 
tyr.ski rJ luhmsz, Jtzymaft- ki Wład.. Iloroch ^eweryn.
Niczid iu wtfci Twtćdsz, Hofmana Zygmunt, Paciorek 
Adam, Itokifa 'Wiktor. Sawicki Ludwik, Zabicicki A- 
łk s jf, Ubińjpnii ódoK lłułrłufrld Jozef; podporu.cz- 
tidV. w&rkjiJu itr l/ftcrs, Loikonski Winc.eRty. Sob.k 
•iakoi), Kobyhu! ki ;Mftrcin. (iofdberg J.o>ek, Bardach 
Jakotj. Ricukówsią iticronim, Vvą."k rwizimierz. Hos- 
berf; t elms. Jiirski Koman, Winnicki Mikoinj Pc/z.y- 
bnwski '8 mnnław. Korojmowski August. <b4łjtjul 
Alojzy, 'Ia*ęo.s jł £r) Jan; ęheiężoyvie: Kanarek Jkxó6,
Jonasz rięlt, Serc Izydor.

Karlka nadani była w miejscowości Mezzocone we 
VI łi-?zt'f.b.

K3EPRAWDZIW* POGŁOSKI. Ponieważ pojawiły 
»ie w ó/Jcn/iikach polsku h i cz-ćskiob r.ots(ki, jakoby 
P K. L. wysiadi fcyi» tsj bną dclegacyę do Pragi, w 
esebaob pref. IłoniSia i ord. Czekanofcpo, stwier­
dza pnzydyim P K. L„ że pogłoski ie f fe  judcgają 
na pr.iwrizie. I‘ari wie prof. Rorocr i nrof. Czckanow- 
ski w drodze do r a t f ia  zawieźli tyiko "adres powi­
talny P. K. L. do prezydo -ta Masaryka.

W SPRAWIE ŻY!*0\VSK!LJ. Do Krakowa przyłjył 
t> fenie! Koban. wysłaaiy przez angielskie organa sy(v 
nisiyczn*'. fraz w charakoorza korespondenta ..Time- 
sa“ i Vr cstmin l̂er Gazcl.te'1, cclein zbadnnm kwtotyi 
żedowskiej w Ptducft P Knhan odbyt d/:isiaj konfe- 
rć\cy* w'p. K. !,. bsiodnuwany jest przyjazd całej 
dclf-sa. vi.

PR71 DLUżCNIL MOEATOF YUM. P. K. L. kinmni- 
kujc urzędowo: Bozpor/ą -'/ćiiifm V. K. L. w Krako­
wie i ' ] . K  i i z. we Lwowie z dnia 23 grudnie 19i‘S r. 
z< stule oliow i^zującc rozporządzanie moratoiwinc prze- 
dlr.żoiie z ndznyczaiemi ł.niianaini do Unia 30 czerwca 
ibid ręku.

ŁZIE CNT!K ROZPORZĄDZEŃ P. K. L., cre/,0 drugu 
nr 3. wydany i rozesłany dnia 30 grudnia l O  zawie­
ra oprócz wyrniczMuufeJ) Mzporządzeitia również roz- 
pórz.jdzcnia o uH^godaKniach w przedkładaniu bilan- 
sów oraz o uigacu pizy wyk-mywamu pryw-atno-praw- 
nyiii) wiei/.yiemości [ceni .żny.li.
Ą-GODLINNY DZIEŃ PRACY w  GAL1CYI. Wobeo

ząfytań z rożnych stron, czy dekret., wydane przerJ 
71  warszawski, obowiązuj} w Oaficyi.' prezydyum 
r. K. L. wyja.itiir ze wjzy.-ikie Ickrety, niezasirze- 
żeije w yłąężf/ic dla b. Królestwa Kongrt-sowcszo, a w 
ezdj^goinojci dekret o f  god*innym dniu pracy obo- 
wi.,. ipą i-!*j!ipż i w Gali-Iyi.

0 1 H. ST A NISL A WS KI, zi any i ceniony artysta 
sceny ki akowskiej, powołany na reżyser* urmasto- 
«iuię.2o Teatru Lennego w Wsir/awie, wyjechał tam 
leiem objęcia tiowego stjuiow-aka 

PORANEK MPZYCZNY, juiświęcony twórczości F.
F rszla óclbcozie się w nieozietę, 5 lun. w saJi Tow. 
IckaiMiiiego o goęljj. 11 przć ipoi. Wykład wygłopi dr 
Józef jf- i?s, pie i odspiow} p. Jicna Radoweka. zaś 
ki a j )7vcye lertepian.nee p. Mfeozystaw Miinz. Bilety 
u p. J fSidiEckYę').
,w  p a ń s t w o w e j  szk o le  p r z e m y s ł o w e j  w

K akoit-Ię 7..!c.-y:u się nauka we wszystkich oddzia­
łach po śn i, ,;u.n w cniu 8 b;a. o godzinie 8 runo.

Z 'NSTYIU tłi ytłZYCjfNECO. Nau a po tery ach 
świJtpcsnycli n ;poczy:,:i Ąję ^ e  wtorek dnia 1~ bm.
Na k.iśie spccy.-.iny.rp jprzyget. foijep.i p. łfanny 
Lbcr Klecfiuiowykitg możl iive przyjętych jeszcze ku­
ka nczeiifć. Przerwane ciiwliowo ćwi-zcnia soifeżu i 
gUr.n. rytmicznej pod kier p Onyszkiewiczówny od­
rywać shj będą w dalszym oiągu A- środy i sobolu 
O godzir i-e 4. Cwicaenia orkieatf. (dyr, prof. Kfaeaiik); lliCteAtU z

v  niedzicie o lu rano, chóralne (dyr. prof. Oarbusiń- 
tki) o 5 popoł Wpisy przyjmuje knncelarya Instytutu 
muzycznego (ul. św. Anny 2) codziennie w godzinach 
urzędowy®.

ARBS^TOWANJE WŁAMYWACZY. W ręcr poli- 
cyi krakuwr-kiej wj sdlo dwóch niebezpiecznych wła­
mywaczy, itcianpwicie b>/.?ia Stefan I Ttyszani De- 
ns-itwicie, którzy w towuiv?twie kpidaików okradli 
znaną spółkę krawiecką p. Łętkiewicza p;v.y ulicy 
Florrańskiej. wyrządzając szkodę nu 20.000 .\.

LDAKEMNIONY ZAMACH. Onegdaj został areszto­
wany 2T-letid Jozef Sir-ul, znany bandyta, któią- usi- 
łnwal strzelać z rewoiweiu do plutonowego poiieyi, 
Chowańca w chwili, gdy ten przytrzyma! brata Su- 
suła. równifż niebezpiecznego włamywacza. i

NAPAD BANDYGKF. W dniu 24 z. ffi. napadli ban­
dyci, przebrani w mundury wojskowe, między Prądni­
ki i m Czerwonym a Wegr,;oami na jadących wozem 
Władysława Fltipińskiegc i jego brata i zrabowali im 
5 ói>o”rub!i. Bandyci udawali patrol wojskową. Na 
ślad ich nie natrafiono.

Nadmienić należy, że w gmina"t przyłączonych 
włóczą się stałe liczne grupki próżniaków i szumowin, 
napastującym samotnio jadących lub idących prze­
chodniów.

FKA2 ,-v -  - W dvM
skldaro, że wiojdcu -polskie. Y^ilczące po stó>n!e str.ie Fol iklem oraz wogóle w  ettmralćacb g c -  
koaiieyi, przyjdzie nlcbiwcni do P M L  Ter- spodiurczycii. W  slkla^ Biisyi wchodzą spp. Kol- 
m:nu i szczogtiló-w nie może jednąlc podać do ’ &g, GiboOn, jmEk G rowe. kapitan Wette-T, Sper- 
wiadomości publicznej. Armia poisika-, wałczą- ry Koro% i Cliff. Z delegacyą tą jadą ezŹoo- 
ca po stronic k-oalioyi, jcafc doskonale zorganl-'” '
■zowana i wyekwiipowana. Major Iwaszkiewicz 
przyj ech sł do kraju w  charakterze attache wej- 
ikoweg-o, oiilŁomeanderowrancgio p rz z z  władzo 
wojskowe.

SLUB p. Franci s ił*  Mączyńskiego, znanego archi- 
‘ rkty w Krakon ;e z p. Hcieną Dzięgielevvską-I awłow- 
ską odbył się w dniu 30 z. m. w Warsowie.

O.
W

REPERTOAR TEATRU MiBJSKIEGO
piątek, i stycznia: „Wachlarz I.ady W'indermere“ 
Klocki.

JĆZEF ŚLIWIŃSKI, znakomity nasz mistrz- 
pianista, wy tą pi nioo iiwoI«luiĄ jak za­
powiedziano, v/ niedzielę, dnia 5 stycznia b. r., 
w sali »Sokoła« o godzinie 7 wieczorem. —  
W  programie: Chopin-Liszt-Schuman. Koncert 
niedzielny wywołał u nas podobnie, jak poprze­
dni, bardzo żywo zainteresowmnie, czego dowo­
dem, że większa część biletów została wr kilku 
dniach rozchwytaną. Pozostałe bilety do naby­
cia u J. Rudnickiego, Linia A — B. 297

NOWOROCZNY NUMER »SATYRA*
JUŻ W YSZEDL. 14G95

PRALNIA I FARBIARNTA >TĘCZA*
W KRAKOWIE

przyjmuje nadal, jak dotychczas, wszelkiego 
rodzaju bez wyjątku inateryały wełniane, ba­
wełniane, jedwabne, aksamitne, pluszowe i t. d.  ̂
tak c-ienkio, jak i najgrubsze, do czyszczenia 
i farbowania, wykonując, poruczoną roootę mi­

sternie, jak do tej chwili. 1467G
KOCHLIWY TEODOR

święcił prawd/iwy tryumf w Sylwestra i w dzień 
Nowego Roku. —  .Pozostanie on na ekranie 
łU C ILC H Y * tylko do soboty włącznie. K 1/> yo 
nie zobaczy, straci przepyszny wieczór śmiechu.

DZIŚ W  .NOWOŚCIACH*
Nowy program varletowo - kabaretowy, oraz 
znakomita rewia: .Gwałtu,, co się dziej;?*

275 ,

NIEDŹWIEDZIE 
W  OKOLICACH KRAKOWA.
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ZMARLI
W lYtr/yknch Dolnych zujsił dnia 2 bm. Józef z 

Tcrm-wy \ si i i  wski .  wł&ścicieł dóbr, prezes rady 
f< v iuti wej w latku, licząc lat 82. Mimo sędziwego 
.rifkn sj). Nanowski brał :ywy udział w życiu społec7.- 
nam. Logizeb odbęd7ii: się dnia 3 b. ni.

WHB888SW.

Imtid  walk? a L w ^ w .
Warszawa, 3 stycznia (PAT ). Komunikat 

sataibir*re icralnogo woj^k rpoltśkicli z dniał 2 bni.:
Pod Lwowem chwilowo1 z a ję ty  przez przewa­

żające siły fiiaprzyjacielsfcio Sbnilńw, dzielnym 
konitrataikiem nasaych woj^k z powrotem ode­
brano. Eobaterdka aałoya Lwpwa, m ęirie bro­
nią-; swoich posycyj, zaJaia Rusinom w osfat- 
uizh dniach poważa® straty, tak że po tygo­
dniu ciężiicli wałk at-ak. ukraiński na Lwów  
we wczoTajszym dniu osbibL AteLi niaprzyj.i- 
ciela na dworzec fcotejtewy w Zimnej Wodzie 
od;pai'te zostały iprzez załcigę dworca. Przerwa­
ną ehwulcwć komiuiłlkacyę Lwów— Przemyśl 
przywrócono.

Pod Rawą Ruską zaatakowano jednę z na- 
szycih placóryok. Trzygodzinny atak, poparty 
artyioryą, odiparto, zadając iiiaprzypcielowi 
ciężkie straty. Wzięto jeńców, ka-rabiny maszy­
nowe i znipasyr aimenieyi.

■Na Podia nr zajęliśmiy Tomasz owo. Na W oły­
niu położenie bez zmiany.

Szaf sztabu generałoejo.
W arraw a , 3 stycznia (PAT ), Ze strony urzę­

dowej ikomaniikisiją naim:
Wkmlaiiid, któro ukazały “łię w  druku o ra- 

jąc u Lwowa, są złośliwym wymysłem i zupei- 
cie nie oóro-wia-jąją prawdzie. Mino że sytua- 
eya L.wawa jest poważna, mtasio pozostaje w 
rękitch polskich.

fi s d j f ś M ś  p  Sżlłeji
Wiedeń, 3 gtycz.nia. (Toief.). »Neue Freie 

Presso* donosi z Przemyśla o stosunkach, pa­
nujących we Lwowie, co następuje:

We Lwowie panuje głód. Ukraińcy otoczyli 
miasto z trzech stron, nic dormszczjaąc dowozu 
środków żywności. Pociągi osphowe kursują, 
natomiast fKiciągi towarowe przybywają do 
miasta bard „o rzadko. W  stolicy Galicyi pątru­
pa ogromno z.denćnwowanie Lwów spędzi! bar­
dzo Smutne święta.

Komendant, Piłsudski przyrzekł wprawtlzie 
w esasi-'- syrego pobytu we Lwowie, że zabez­
pieczy dc wóz żywności i wyszło posiłki do 
Lwowa, z oświadczenia jego jednakże wynika, 
że Polska, pod Piłsudskim rozjiorządza nledo- 
głatOeznomi' sibymi zbrojnemi. W  Galicyi wscho­
dniej obsadzili Ukraińcy: Staiy Sambor, Droho­
bycz Borysław, Żółkięw, Złocźów, Zbaraż, Ska- 
łat, Tarnopol, Brzożany, Przemyślany, 'Frembo- 
v.lo, rkiieszezyki, H (>rodenkę, Kołomyję, Kos­
tów, Śniatyu,' Czortków, Podwotoe7.yska, Bro­
dy, Stani:.Liwów i wiel? innych mniejszych 
iniejsccweśei. W e wszystkich tych miejscowo­
ściach wprowadzili Ukraińcy bezzwłocznie wła­
sną admir.iótracyę. Do wyparcia Ukraińców 
z GaMcyi wschodniej byłaby potrzebną armia 
100 tysięczna. Polacy pobrali zakładników z po­
śród Ukraińców, między innymi członka W y ­
działu krajowego Kiweluka, profesora uniwer­
sytetu S111 d z i ri s k i e go.

Na Ukrainie zamordowany został hr. Plater, 
hr. Pruszyńśiti. Ukraińcy upro wadzili wiciu pol­
skich własekiełi ziemskich wraz z rodzinami.

fif lisy a  m a j i r i s
Warszawa, 3 stycama (PAT ). Major wojsk 

pokko-airnerykiuiskkłi I w a s z k i e w i c z ,  to­
warzyszący Paderewskiemu, oświadczył w roz-

u ii& a i t s r ftr e m .
Warszawa, 3 stycznia, (PAT). Wydział pra- 

sowwr minitserstwa 'spraw wewnętrznych ko­
munikuje nam/że do komisarzy ludowych zo­
stał rozesłany okólnik treści następującej:

W  wielu fabrykach Łodzi, Warszawy i umych 
miei.scowNści robotnic;/ popierają swoje żądania 
w sposćp terorystycznv, a mianowanie więżą 
zarządy fabryczne, uwięzionych głodzą, zajmu­
ją biura, konfiskują samowolnie towary i t. p. 
O ile podobno gwałty zdarzyłyby się na terenie 
powiatu, względnie miasta, wam powierzonego, 
będziecie w  prawie takow e ukrócić przy pomo­
cy miłicyi ludowej, lub mificyi samorządu —  
W razie ostatecznym macic żądać pomocy 
wojska od najbliższego dowództwa. Przy ukró­
ceniu wypadków samowoli należy dbać', o to, 
aby nio dopuszczać do rozlewni krwi.

Rozporządzenie to podpisał za ministra 
spraw' wewnętrznych p. B a r 1 i c k i

Warszawa, 3 stycznia (PAT ). Dzienniki tutej­
sze donoszą, że na wmzorajszem posiedzeniu ra­
dy ministrów przy/jęto projekt ustawy o są­
dach .doraźnych. Projekt dokrętu ma składać się 
z 20 :prSe:%io artykułów., które .przewidują 
środki, imające na celu zapobiegnięcie szerze­
niu się czynów zbrodniczych, zagrażających n- 
gólnemiui porządkowi, oraz życiu i mieniu oby­
wateli państwa. /

Artykuł pierwszy zaznacza, że szereg prze­
stępstw, popełnionych przez bandy w .celu kra­
dzieży i fozboju, może być na wuiosok mini­
stra sprawiedliwości w porozumieniu z mini­
strem spraw wewnętrznych wyłączony rozpo­
rządzeniem rady miniśtrów z .pod koimpdtencyi 
sądów zwyczajnych i praekazany wojskowym  
sądom doraźnym na przeor q,g do 6 miesięcy. Są­
dy doraźne składać się mają z 5 członków 1j.  
oficera sztabowego, kaipitoma luib rotmistrza, 2 
oficerowi niższych stopni, podchorążego lub 
sierżanta, wreszcie podoficera lub starszego 
żołnierza.. Funkeyę oskarżyciela lub .obrońcy 
pełnić mają apecyalnie wyznaczeni ofhezowjp*. 
Postępowanie doraźne podjęte1 być może jedy­
nie w  przypadku ujęcia, sprawcy na gorącymi

kowie polskiej delsgncyi, wysianej przez rząd' 
polski do Berna, pp. Horodyski i Mada i. Człon- 
kcwio misy i arinerykańsldej pozostaną przez 
dwa dni w  Wiedniu,

t e n i s y  fcrsmś O d s ^ s k a ,
Berlin, 3 stybznin (B. Wolffa). rLokal-Anzei- 

geg« donosi, żo w  Gdań ku uchwalono na zgro­
madzeniu utworzenie rady ludowej w  celu c- 
brony przed niebezpieczeństwem poislciem, tu­
dzież kreowanie^ gwardyi wojskowej.

Zl!<V3l£fil2 kIBitSi a30iIC?Ii12j w leffiiit
Berlin, 3 Bitycznia (PAT ). Strajkujący kelne- 

Tzy; wbwifnęii d;o kdfcu restauiracyj, gdzie insul- 
Łuwali gości. Między innymi w hotelu Adlon 
zniciważyii członków komidyi koalicyjnej.

*|3

L i s s l w l k
obywatel Krynicy

przeżywszy lst 35, po krótkiej chorobio 
ziaisnąi w  Panu drva 9 listopada 1918 roku, 

Pogrzeb odbył się w Czerlanaeh.
O tein zawiadamiają Krewnych i Znajo­

mych w  smutku pozostali
rodzice i rodzeństwo.

i l i i  Bemfi l i i
t o '

^ n f s r e a i y e
1 omlyn, I  stydznia (Reuter). Większa część 

anigiotekiej delcgacyń pokojowej udaje się w 
najblijższą sobotę d:o. Paryża. Lloyd Georgo i 
Bonar Law  natomiast udadzą się dopiero w  po­
łowie przyszłego tygodnia do Pary^ża. Balfour 
bawi już w  Paryżu. Km-Jerencye pokojowe ma­
ją się rozpocząć dnia 13 stycznia.

W y ja zd  W liss m  do Wlosf?.
Paryż, 3 stycznia (Reuter). Prezydent. W ił-' 

son wyjechał .wraz z małżonką do Wioch.
Faryż, 3 stycznia (Ilawas). Prezydent W il-j 

son, jak słyeluić, powróci do Paryrża 6 albo 7 | 
Stycznia, poczem rozpocznie się konferetneya na| 
Quai d'’0 rsay. j

Paryż, 3 stycznia (IIavas). »Ec,ho de Paris* i 
donosi z W&szymgsouu, że w Ameryce spodzie­
wają eię powrotu prezydenta Wilsona około 10 
lutego.

pocztmi3trz z Czerfan |

przeżywszy, lat 08 po krótkich lecz cięż- * 
k.,ch cierpieniach, opatrzony św. Sakra- 
nenlaimi zmarł w  Zawierciu dma 18 listo­
pada 1918 r. i lam pochowany został.

 <» $ --------

O tem pogrążeni w głębokim smutku żoną, i 
córki, zięciowie i wnuczka za włada niają ’ 

Krewnych, Przyjaciół i Zuajiomych.

i ^.la  .' jar^wgicw jąątęrawr
Gópowiedsiatey rctki’

h l C H A Ł  K O N O P KI .
WyOirwa*:

R U D O L F

(AsJyktiły tyns dlsfafe n ie  p o n io s ą  od rsaaieyf),

Kto oosieda jakiekolwiek wiadomości o AN­
TONIM ZAWADZKIM S r. w  Szczurowie, pow.

^  kt6f ^  ,913
sadu doraźnego wyłączone sa osoby'-, któro nie,],', i *1 z- /  ( n’o '• na.Umwe sytv.cie Jagi - 
ukończyły 17 la życia, ciężko ch^zy, lub m, a ^ . a  8 siermm 1914 roku wstąpiły do
do. zNcho4  podejrzenie, że są chorzy W ^ c z m e  jest

‘ J pioazony o udzielenie ich rodzime pod adresem:
f '7 F * ł  4 W Z  7 A W » r . 7 i r »umysiowo. iSąd; od!być się musi w  przeciągu 

gedzm po dostawieniu obwinionego. Śledztwa ICZESŁAW A  ZA W A D ZK A , ULICA  NOW O­
GRODZKA 26 M. 6 W  W A R SZA W IE , lub: ZO- 

'F IA  CZERNIAKOW A, ULICA  SIEMIRADZ­
KIEGO L. l i ,  II-GIE PIĘTRO, W KRAKOW IE .

PODZIĘKOW ANIE .
Wszystkim, któr/y nam okazali szczere 

współczucie z powodu zgonu naszego ukocha­
nego męża i ojca, ś. p. Józefa SOWIŃSKIEGO, 
składamy serdeczne »Róg zapłać*«

STEFANIA  SOW IŃSKA.

przodiw. tępn.cigo i aktu oskarżenia niema, 
stępowanie jest ustne przy drzwiach zamknię­
tych. Oskarżoncmmi przysługuje glos ostatni.
Za przestępstwa, podlegające sądowi dc-faźna- 
cru, wymierzana hę-J/zie j-euynis kirra ś.fi.jrci 
przez rtn3traeuanle 1 nde moż e być przfoz sąd 
ziagdzotią. wyroki zapadają większością czte­
rech piątych głosów i stają się prawtm.oane z 
cliwlią ogłoszenia. Wyrok śmierci winien być 
wykonany w ciągu 24 gcslizm od ogloeze^ia. —•
W  wyjątkowych wypadkach dowóidcoan okręgo­
wym luib mi.ejscowyim -przysłnigu je iprawo w-s trzy 
mania egzekureyi odniesienia się do naczelnika 
piuistwm o ułaskawieni o.

HMru s wpjls® u ?«raig,
Wiedeń, 3 styeznia (PAT ). Wczorajsze dzien­

niki wiedeńskie (przynoszą ć&fzerne sprawozda­
nia o połażeniu w  Poznaniu. Wiadomości to 
upierają eię na 'Siprawiozldaniu ministra E r n ­
s t a ,  który był jednyin z dwróli pTzed'stawicieli, 
wyisłnny^cł, do Poznania przeiz rząd niemiecki.

sAifbeiter Zeitunig* donosi, że Ernst i podse­
kretarz- ‘Sianu z ministerstwa d’a spraw w()j=ik,v 
wyoii Goehre hydi przed 'wyjaizdem a  Pozruńa  
internowani przez żołnierzy ipofekic-Ji. Jednak­
że za przybyciem posła Trąanspcizyń kieigo wyj 
jańni-o się nieporozumienie i przedstawiciele 
rządu niOiiłieckiago zostali wypiisz-az-eni na wol- 
aoiśń.

Minister Ernst powi©dzicJ o swycli wraże­
niach z podnóży do Poznania-, że Niemcy muszą
sobie zdać jasno sprawę % tego, że sto&naek C E N TR A LN Y  B A N K  CZESKICH KAS
włarlzy w  PosriaMsiiJenn w oitatplcb dnradi puze- OSZCZĘDNOŚCI F IL IA  W  KRAKOW IE  
siniąl ^  w  strorę Polaków ^ *e< iiKasto j gi do wielLich mIejScowych in-
M  drwami wsrod pewnych okolicizmosici być rno- f!,

Za spokój duszy ś. p.

I i n ^ g g g a  G T z ę d z ie la
obywatela i raimy miejskiego 

jako w pierwszą rocznicę śmierci
odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
!j w sobatp, dnia 4 stycznia o godzinie 8 r&- j 
| no w kościele parafialnym w Podgórzu, 

ha które pozostała żona zaprasza Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych.

Eg_______________________________________
SACHARYNA \

dla hotelów, pensyonatów, restauracyj, szyn­
ków, kar. lani pierwszorzędnych ł kantyn wy­
dawaną będzie w kancelaryi Stowarzyszeala 
gospoduio szymcarskiego, ulica Powiśle L. 5 
w Krakowie, od godziny 9 do 11 przed p<si4> 

dniem:
Od Nra 1 do 6€ dnia 7 stycznia, wtorek.
OJ Nra 61 do 120 dnia 8 sR/cznia, średa.
OJ Nru 121 do 1S0 dnia 9 stycznia, czwar. .= 
Od Nru 181 wzwyż dnia 19 stycznia, piateśd 

W inne dri sacharyna wydawaną nie będzie.
MAGISTER FAKMACYI 

z pięcioleciem poszukuje zarządu apteki lub 
smly. —  Zgłoszenia pod: ►Magister* do Bi« i 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka, iiV

BACZNOŚĆ KRAWCY i KR A W CZYNIE!
W niedzielę o godzinie 8.30 rano odbędzie się 
w kościele N. P. M an i msza św Obrady zjazdu 

rozpoczną się o godzinie 10 rano. 
Delegaci na zjazd otrzymują zniżki kolejowe. 
Komitet odniósł się telegraficznie do rządu w 
Warszawie, aby umożliwiJ wzięcie udziału w  
ważnych sprawach, ogół obchodzących. W  zje­
ździ© biorą udział członkowie z Warszawy 

i Poznania. ►
PIOTR GÓRKA 

członek zarządu cechu krakowskiego.
NAJNOWSZY TANIEC

Mm I O l i
TAŃCZONY WIELKIEJ! POWODZENIEM 

ZA GRANICĄ 
UCZY 

NINĄ DOULI.
KONSERWATORYUM TANECZNE 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 23.

edśtawicielein j Kury era Wrarszaw-

POLSKIE LABORATORv Uf.l CHEMICZNO- 
KOSMETYCZNE »DERMA< W KSAKOWlEf 

PODZAMCZE L. 22.

5tos po3 t l  *»' 'A ~i 

Paczka 1 K 50 h. ?
Niezrównany śradeir do usunięcia hmieffl 
i uti;ymania włosów w zdrowym stania.

Na składzie 
w aptekach, drogueryach i periumeryach.

Speryalista efeorob skórnych 1 weneryczny ji

B r  B E K © E a
ze Lwowa

ord. obecnie w Krakowie, ulica Niecała l  9y
KURSA M ATURV CZ?4E i UZUPEŁN IAJ^C S  

^-MATURA .<
PRZENIESIONE ZOSTAŁY  

N A  ULICĘ GRODZKĄ L. 32, II-GIE PIĘTRO-

M m M  i fr  J . H e r i i j
OT’ VORZYŁ K ANCE LAR YĘ 

WE FRYSZTAKU (sąd obwodowy Jasło).

. nych sfljo.yclanO'i i,ł»y mn- 5tytarCVj finansowych, a zwłaszcza BANKU
ze, ze byto jesacw mozamem «Tatowac sytua-|K- ^ j 'uW EG{) liezv rj0czaw8zv od x stycznia 
■cyęnai rzecz berlińskiego rządu i utaym ac Ue-( , 9 * 9  roku> tytuicu or«oĆ nitowania starych 
gemion- Eiemcow w .Baanaimu, uzis piw niema L nowych wkładek wr rachunku bieżącym:' 1 ) 
się cu1 ucu *c na toką pro ę, *• gdyby co  dwa procent rocznie od wkładek bez wvnowio- 
Poznania^ wysłano całą dywflzm, sytuacy p e Ulżenia, 2 ) dwa i pół procent rocznie od wkładek 
dałaby się zmienić. Jest mercsasąanem mn e- z oo-dniowem wvnowiedzeniem, 3) trz y procent 
mać, żefey trofea jeezcze dzi&iaj coakolvyi^|rc>czllie okładek z 180-dniowom wyjmwie- 
gwałtan «• h^tć. Wobec fana y,. ty olafcow,dzeniem. Powyższe warunki budą przez Bank 
ipi-zyszł- by yfko do wojny doto^wej, której uiitomatycznie zanotowane w księgach, a mia- 
striiszne sikutiki trud'no iją-wiyk zioo. Roikowainia;nowjęje; w V̂yi)adkii ad 2 ) wtedy, jeżełi cały 
z Polaikaimi są ghnyinie z tegw- powodu nadz wy- raci,une]c bieżący pozostanie w Banku przynaj- 
czajnie kriti.ne, iponiewąiż nk om do Nionir pr ôz fr iy miesiące: w wypadku ad 3 )
■córy zauirunu- A akaady jposć m  nm-możni wtedy, jeżeli caiy iachunek bieżący pozostanie 
irnijć iwąitljuiwoaei go do t( o, ąe o mań i w g anku przmiajmniej przez sześć miesięcy, 
W8chodip*i częyć prowdncyi p^zaan&f j^znajdu- prZyCzom w 0hu tych wypadkach można dyspo- 
|ą «ię c/J^owoci® w rękach polskiej. W. Siamyir powa<v rachuhkiom i wcześniej, za potraceniem 
L ôznanhi jpcijki komendent mifi >u aa niewgrfl joclnrilc odpowiedniego eskontu. Ze względu na 
niczoną whidizę. v\wó>d' tych oikolicano Ni-on-i oDocrip anormalne stosunki pocztowe, osobnych 
,cy togjzą (pamiętać, iże ićh nzialaInoftć mami być źawiadr.n>ieó Bank nio wysvla. DYRKKCYA.
'jioijjiiitowa.ną unyśLą porwzumlenta z PoŁAsmil. — -— — —=—   =------------------------  —Polaiey oswiadateyli imiiriotrowi żs iwiprawdzie j WZYWAM PANIĄ, której t grzeczności, wo- 
mają 
od

l i r  H E N R Y K  A P T E
OTWORZYŁ KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 
W  KRAKCWIE, XXII., PODGÓRZE, RYNEtf 

GŁÓWNY 11, TELEF. 1412.

ADWOKAT i OBROŃCA WOJSKOWY
U i *  S m U ś h  B i r o s s

urzęduje, jck dawniej 
ULICA GRODZKA 10, II. PIĘTKO, TEL. 2S2f

If* SŁi9*ys53ś«f u i: sor,:ft
lckerz chorób skćrnjrdi 3 wenerycznych 

ord. od gods. 2— 5.
PI JARSKA 1 9 ,1 P. (obok Bramy Floryańskiej^

POLSKA
LO T ER Y A
KLASOWA

29-korenówek, dla uniknięcia dalszycłi kanse- 
kwencyj, o bezzwłoczne złożenie 1.009 koron 
w Źywnostenika banku. 270

■rzyć wioliką Polslkę, jednakże rząd niemiecki nio 
będzie ipcs^awłony przed' faktom dokonanym.
Naród poiski jpTzeczcka rozstrzygnięcia konfe-.
i;n cy i .pok-ejr .ej. DNIA 2 STYCZNIA o godzinie 1 po południu

Co do  samych zajść w Poznaniu, o których ZQUBI0N0 na Małym Rynku dofcumeirta: trzy 
dzienniki berhmkm a wtodeiwkie p^yn.osty ffacbtv koIejowe ) , amówieulr załogi kra-i 
na.jfao.tyiafcyc-zmejsze wiadomości., stwierdź.! mi- * -  - -
nh er, i *  nioma mowy o  iem. aby było tylu za­
bitych, jak o  tem doniosły dałenniki. Stwier- 
czoito, że zginęło, około 20 o&ób, zresztą i ta 
łiozbr nie jest jeszcze pewną.

Mliis is w m m -
Wiedaó* 3 stycznia (PAJ1). Wie^oiaj ipraybyia 

do Wiednia misy a amerykańska, jadąca do 
Wairszawy. Jest to depńtacya'. kitora ma rozpa­
trzeć się w sitcsumikch żywiiiośćiowyen w Kióle-

kowskiej gospedara -ej z Pc igórzu, na nazwi-1 
sko Feliksa KSIĄŻKA opiewające, oraz dwa 
kontrakty, tudzież fotografię. Ktoby znalazł, 
zechce oddać do dyrckcyl połieyi za wynagro­
dzeniem 39 K. 298

W szach nauk lekarskich

1 ?  % j p s a $  Ł s S B i i r s ^ i
powrócił i ordynuje jak dawniej 

OD GODZINY 2 JO 4 PO POŁUDNIU 
UL KARMELICKA L. 31.

na inwalidów ‘wojennych,
’ i

(O fldsinl Minkjis-rst w a spraw wojsitowycSi 
w Warszawie).

GŁÓWNE WYGRANE około K 000.009,— t 
K 493.990.—  K 169.000.— , K UJ9.D06.— 
i t. d., łącwiie l&.COO wygraw/rl, ns J »uiO- 
now O  drugi Ica wygrywa. —  v
Warszawie D. klasy 22 l i i  st>czuła 1£*1# rofes. 
LOSY: ósemka K !■!.— , ćwifirika K 2 3 , po­
łówka K 56.— , cciy K 112.— . Fkniądze s«J- 
wygodniaj przesłać przekazem. PoJania o k o  
lentury wnosić należy: Galicya zachodrJi #9 
15 stycznia 1919 rokn, Galicya ftischodaia u l  

15 Itttege 1 919 roku. 
GENERALNĄ- REPREZKNTACYA fOŁSK5'F,4 
LUTERYi KLASOWEJ N l  W., KRĄąÓW'. 
ULICA KARMELICKA L. «8

,.5 LK«raeŁwf w Kwikowie, e1- iSAisteifes&sfcfli L. 10, d ru k a m . t ,  Z .


